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"Lucek, ty masz do tego muzykę?"

Czyli [jesień '77 roku] to początek zabawy w akcję „Rezerwat”. Myśmy w tym czasie już zaczęli
użyczać swoich tekstów innym, między innymi właśnie dzięki Lucjanowi Wesołowskiemu, który
zaczął śpiewać nasze ballady, czy nasze „Pieśni nagminne”. Spodobało nam się to, bo kiedy się
bywało na imprezach poezji śpiewanej, kiedy 300, 400, 500 osób śpiewało razem z Lucjanem,
czy Piotrkiem Bakalem te nasze teksty to jest to strasznie miłe.

Tu akurat mamy fragmenty „Pieśni nagminnej problemowej”:

Życia mojego niezbyt ważna prawdo/ W cień twego światła poddani po duszy/ W rozkojarzeniu
wydać cię gotowi/ Na krzyk popiołu, święcone dzienniki / Życia naszego nazbyt ważna
prawdo/Spadłego śniegu rozpostarte skrzydła/ Nawyk pokuty ust zamkniętą ścianą/ Na krzyk
popiołu, święcone dzienniki

I tak dalej. Jest refren zazwyczaj w tych „Pieśniach nagminnych”, który się powtarza i zwrotki
ciągnące jakąś tam akcję, czyli dokładnie tak jak śpiewał Bolek Wesołowski z Grupą Chwilową,
który to Bolek Wesołowski w końcu włączył te nasze „Pieśni nagminne” do swojego repertuaru.
Największym takim komercyjnym sukcesem naszych „Pieśni nagminnych” była współpraca z Elą
Okupską. Ela była wokalistką i aktorką Teatru Dramatycznego w Koszalinie. Znali się z Luckiem
Wesołowskim, z czasów, kiedy Lucjan chwilowo mieszkał w Koszalinie. Właśnie tam w teatrze
pracował, jako kierownik muzyczny, przez rok czy półtora. I Elka kiedyś znalazła u Lucjana kilka
tych tekstów i „Lucek, ty masz do tego muzykę?”. No akurat Lucjan miał do tego muzykę, do
jednej rzeczy zrobił. Bodaj to akurat nie była „Pieśń nagminna”, tylko „Ballada ogródków
działkowych”, taka trochę starsza historia i Elka tym wygrała Olsztyńskie Ogólnopolskie
Spotkania Zamkowe „Śpiewamy Poezję”, chyba w 1977 roku. Potem śpiewała jeszcze wiele
naszych rzeczy, ale to już był jakby koniec. Przestało nas kręcić w pewnym momencie, pisanie
takich rzeczy do śpiewania. Coraz bardziej w ogóle staliśmy się chyba nieufni wobec samego
słowa, tym bardziej, że rzeczywistość się robiła taka, jaka się robiła. Po Ursusie, po Radomiu
['70], Nowa Fala została, właściwie odgórnie, obligatoryjnie „uwalona”. O chłopakach z „Teraz”



się już jakby w ogóle nie słyszało, natomiast zaczęto lansować taką gdańską ekipę, która się
nazywa „Wspólność”, dzięki profesor Janionowej głównie, która rozpoczęła coś, co się ładnie
nazywa w polskiej poezji „pakamerą nowej prywatności”.
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